
PROGRAMMA

UCZNIÓW OBYDWÓCH LICEÓW KRAKOWSKICH

zapr aszaią.

w Amfiteatrze Nowodworskim jy daiach 18, 19,-20, 21,22,125, Lipca t. r. 
z rana od godtiny 8- do 12. a po p«dudniu<>d godziny 3. do 7. odbywać fiip 

mai|cych, tudzież Nagród rozdania po skończonych Popisach.
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Cztonki Zgromadzenia Profesorów i N a uczy cieli Liceum Krako- 

kowrkiego Oddziałów S. Anny i S. Barbary w roku szkolnym

LICEUM ODDZIAŁU S. ANNY.,

Prorektor Adam Powstański, Filozofii i Oboyga Praw Doktor, 
Członek Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, Orderu S. 
Włodzimierza Kiassy 1V. Kawaler.

1. Professor Tomasz Wysocki, Nauk Wyzwolonych i Filozofii 
Doktor, C. T. N. K. uczył: Wymowy iPoezyi Polskiey i Ła­
ciński ey w Klassach: V. i VI., Historyi Powszechney w Klassie 
IV.

2. Professor Teodor Orłowski, N. W. i F. D. C. T. N. K. Języ­
ków : Pilskiego i Łacińskiego w Klassie II. i IV.

3. Professor Frańciszek Słoniński Języków: Polskiego, Łaciń­
skiego i Francuzkiego w Klassie I., Niemieckiego w Klassach: 
I. i H., Jeografii w Klassie 1. Historyi Powszecłmey w Klassie

/ V. - ' .
4. Professor Ludwik Kosicki, C. T. N. K. Języków: Polskiego 

i Łaciiiskiego w Klassie III., Greckiego w Klassach: IV. V. i VI. 
łącznie zKlassami IV. i V. Liceum S. Barbary, Historyi Pol­
skiey w Klassie VI.

5. Zastępca Profes^ora Matematyki Paweł Florkiewicz, Matema­
tyki w Klassach IV V. yi.

6. Michał Łuszczkiewicz: Arytmetyki w Klassach II. i Ul., Zoo­
logii w Klassie IV., Fizyki w Klassie V., Chemii, Mineralogii i 
Jeografii fizycżney w Klassie VI.

7. Nauczyciel X. Jan Mastelski, Senior Bursy, C. T. N. K. Nauki 
Religii iMoralney we wszystkich Klassach.

8. Nauczyciel Andrzey Merle, Jeżyka Niemieckiego w Klassach 
III. IV. V. VI., Jeografii w Klassfe HI.

9. Zastępca Nauczyciela Języka Francuzkiego: Gabriel Loverne, 
Języka Francuzkiego w Klassie II. III. IV V. VI.

10. Nauczyciel Antoni Giziński, Rysunków we wszystkich Klas- 
sai.h, Historyi Powszechney w KI: II i III.

11. Nauczy ciel Piotr W yszkowski Kaligrafii w Klassie I. i II. Ary.t- 
(a) 2 mety-



metyki w Klassie I. Jeografii w KI: H.
Ł2. Alexander Serna Sołłowiewicz, Nauczyciel Języka i Literatu­

ry Rossy yskiey w Uniwersytecie Ja giellońskim, dawał Uczniom 
Klas IV. V. VI. łącznie z Uczniami Klass IV. i V, Lic, SBar* 
bary Języka Rossyyśkiego.

L 1 C E U M S* BARBARY^ ,

Prorektor X. Tymoteusz Waliczko. X. X. Kanoników Grobu 
Chrystusowego- w Kollegium S. Barbary Rektor-

1. Professor Mikołay Tyrchowski C. T. N. K. uczył: Matematy­
ki w Klassach III. IV. i V.

2. Professor Kajetan Kowalski, C. T. N.. K. Języków: Polskiego 
i Łacińskiego w KI: II. i IV. Jeografii w Kia: II.

3. Professor Walenty Kulawski, Języków: Polskiego i Łaciń­
skiego w KI: III. Wymowy, i Poezyi Polskiey i Łacińskie y w 
KI: V., Historyi Powszechney wKlassie V.

4. Professor Stanisław Pogonowski, Arytmetyki w Klassie II., HU 
storyi Powszechney i Jeografii w Klassie III. i IV., Zoologii 
w KI. IV., Fizyki w Klassie V.

5. Professor Jan Nep. Nowiński Języka, Polskiego i Łacińskiego; 
Arytmetyki i Jeografii w KI: I., Historyi Powszechney w Klas­
sie II.

6. Nauczyciel X.. Antoni Wolniewicz Mag. Teologii Kano: Gro­
bu Chryst., Nauki Religii i Moralney we wszystkich Klassach, 
Kaligrafii w KI: I. II. i UF- ; , -

7. NańczycielWoyciech Paciewicz: Języka Francuzkiego we wszy­
stkich Klassach.

8. Nauczyciel Piotr Fiałkowski Języka Niemieckiego we wszy­
stkich Klassafełi.
Nauczyciel Rysunków: wpierwszem Półroczu ś. p. Michał 
Stachowicz, wdrugiem Józef Sonntag, we wszystkich Klassach,



Rozkład .adzm pyz^ncCczoń^cłi ńd Roczny
{Roku ęfzkol: 2^25.

Po odbytem nabożeństwie, Spowiedzi i Kommunii S., roz­
pozna się popisy roczne Liceów Krakowskich dnia 18. Lipca 
i8z5. i odbywać się będą w Amfiteatrze Nowodworskim, z rana 
od godziny 8. do 12. a popołudniu od 3. do 7 na przód Uczniów 
Liceum S. Anny, a potem Uczniów Liceum & Barbary wnastę- 
puiącym porządku :•

Dnia 18. Lipca w foniedziałek Liceum Anny va 21. Lipca we 
Czwartek Liceum Sv Barbary*

Przed Południem Klassa I.
Nauka Religii i Moralna od 8 do 8|.
Jeżyk Polski i Łaciński — 81 9*-
Arytmetyka 9I 1 °4-
Jeżyk Francuzki — 10I — soi
JeOgrafia ■ ioj —* hJ.
Język Niemiecki 115 “* llh
Kaligrafia i Rysunki ■*-u| —- i

Po południu Klassa II.
Nauka Religii i Moralna od 5 do 3|i
Język Polski i Łaciński —*■ 31 —4|.
Arytmetyka- —.41 — 54.
Język Francuzki — 51—. 54.
łlistorya powszechni Jeogr: — 5^'— £4.7
Język Niemiecki — 64—- 6|.
Kaligrafia i Rysunki — 64 —7.

JJtnid 19. Lipca wr Wtorek Liceum S. Anny ; a 22. Lipca' w f ititck 
Liceum S* Barbary *

Przed południem Klassa III.

Nauka Religii i Moralna od 8 do 8h
Język Polski i Łaciński — 81 —9*.

Ąrytme-



V v
Arytmetyka i Jeoniętrya od 9* do io|. 
Język Francuzki — 104 — 10J.
Htetorya powsz: Jeografia —- 1 o| — 1 ij. 
Język Niemiecki .
Kaligrafia i Rysunki

3

II3--- 12.
Język Rossyyski Klass IV. V. i VI. obu Liceów od f,

Po południu Klassa IV.
Nauka Religii i Moralna od 3 do 3?.
’ — ’ • • T •' 1 • — 3X — 4.

— 44 —<
-43-55. ■
— 5:-5j. ■■
— 54 — 6'.
— 65 —- 64.
— 65 — 7, .

Język Polski i Łaciński 
Matematyka
Język Francuzki 
Historya powszechna 
Język Niemiecki 
Historya Naturalna 
Język Grecki

Rysunki.
Dnia 20. Lipca we Środę Liceum Si Anny a $3. Lipca w Sobotę 

Liceum S. Barbary.
Przed południem Klassa V.

Nauka Religii i Moralna od 8 do 85.
Literatura Polska i Łacińs:— 8X — 9.
Matematyka —9 —95.
Język Francuzki — -o| — 10.
Fizyka —- 10 — 105.
Język Niemiecki — — 11.
Historya powszecha — 11 — 11 <
Język Grecki — ul—12.

Po południu Klassa VI.
Nauka Religii i Moralna od 3 dó 3^.
Literatura Polska iŁacińs:---- 35 — 4.
Matematyka — 4 — 4i
Język Francuzki —- 45 —- 5.
Umieiętności Fizyczne — 5 — 55,
Język Niemiecki — 51 — 6.
Historya Polska — 6 — 6|.
Język Grecki —6-5—7^

Rysunki,



Po odbytóm popisie uczniów Liceum S. Barbary, uczniowie 
eeluiący wkażdey Klassie łącznie w obydwóch Liceach w Amfite­
atrze Nowodworskim odbiorą Nagrody i Pochwały; po czerń uda­
dzą się wszyscy uczniowie obydwóch Liceów do Kościoła Aka­
demickiego S. Anny, dla zakończenia roku szkolnego obrządkiem 
Teligiynym przez Te Deum odśpiewane w Chórze muzycznym, 
złożonym z uczniów w Bursie Jeruzalem mieszkaiących pod dozorerit 
JX Seniora Jana Mastelskiego, Teologii Doktora, za iego staraniem 
i przewodnictwem przykładaiących się do Muzyki, czego dowód, 
wb. r. szkol: w dni święte i uroczyste dawali w Kościele S. An­
ny; a odebrawszy uczniowie ostatnie błogosławieństwo pasterskie 
udadzą się na łono swey rodziny. — Po zakończeniu w ten sposób 
reku szkolnego, odbywać się będzie ścisły popis uczniów Klassy 
szóstey, w celu wydania im świadectw doyrzałości i należytego 
usposobienia do nauk w Uniwersytecie udzielanych, —
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KRÓTKI RYS ZWIĄZKU ISTÓT FIZYCZNYCH

. ‘ ' . : i
Organów Zmysłowych.

> 

Kochana Młodzieży!
JP rzekonanym będąc, że w szczupłym okresie zamkniętym przed­
miotem, rozległe bardzo maiącym granice, zostaiącym w rozma­
itych stosunkach i związku z innemi oddziałami Nauk fizycznych, 
mogę ci się przysłużyć, kochana Młodzieży,—obrałem sobie za 
przedmiot opisania takich części w ciele zwierzęcym, które stano- 
wią nayważnieysży punkt natury zwierzęcey: arazem przedsta­
wić ci w krótkich wyrazach, w iak silny węzeł istoty nieprzeli­
czone, cały ogrom Natury wypełniaiące, ręka Twórcy związała.

Cała massa istot fizycznych na dwa wielkie od siebie różnią­
ce się Państwa iest podzielona: z których iednego życie, a drugie­
go śmierć iest udziałem : z tern wszystkiem iedno od drugiego iest 
zawisłem: nie mogą istnieć zwierzęta i rośliny bez ziemi, wody, 
powietrza, ciepła etc. i iak te istotnym warunkiem są, aby się pier­
wsze przy życiu utrzymały, tak czyniąc w nich swym wpływ ćm 
i działaniem rożne stopniowe odmiany, nawzaiem same przez nie 
zmieniane bywraią. — jedne sąpodstawą drugich: z pewnych wzglę­
dów są zbliżone do siebie, nieznacznie iednę w drugie przechodzą: 
lecz z pewnych Względów odrębne między sobą maią granice. 
Za przykład posłużyć nam mogą istoty nazw ane Zwierzokrzewa­
mi (Zoophyta) w których budowie wszystkie trzy królestwa Na­
tury są połączone: z sposobu brania pokarmów są zwierzętami; 
z sposobu wzrostu i krzewienia się należą do roślin ; a z podstaWy 
wapienńey, którą zrastaią się ż skałami morskiemi, przechodzą w 
ciała kopalne.

Jak między istotami nieorganicznemi (martwemi) a organiczne­
mu (żywotnemi) różnicę stanowi przedział śmierci i życia : tak 

(b) znowu
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znowu między samemi zywotnemi, to lest: loslmami i zwieizę- 
tami są zmysły' czyli narzędzia czucia przegroda^. *

Massa istot martwych ogromem swoim przewyższa massę 
btót ożywionych; a pomiędzy temi przemagaią rośliny nad zwie­
rzętami, iednakowoż wszystkie istoty uważaiąć w ogolę , są z sobą 
w' równowadze. — Do pierwszych liczymy gazy, ciecze, ziemie, al­
kalia, metale, sole, etc. teprzy wpływie ciepła, światła, elektryczno­
ści t są wszystkich odmian pod fizycznym i chemicznym wzglę­
dem w naturze fizyczney źrzodłem, podług bliższego lub dalsze­
go siły powinowactwa działania. •—* Do istot żywotnych liczymy 
rośliny i zwierzęta. —

Warunek życia fizycznego Zależy nabraniu pokarmów przy­
zwoitych naturze swóiey, i onych sobie przyswajaniu, za pomocą 
pewnych i do celu tego przeznaczonych narzędzi (Oigana.)-—-

Rośliny biorą pokarm bezpośrednio z ciał martw-ych : miano­
wicie gazy i ciecze, przy działaniu siły.organiczney, przy pomo­
cy ciepła, światła, elektryczności, doznaia^ w nich pierwszego nie?- 
iako stopnia przeobrażenia natury martwey w naturę żyiącą.— 
Zwierzęta biorą iuż przemienioną massę natury martwey w mas­
sę żywotną: używaia4c albowiem iedne na swoy pokarm, roślin, 
i cieczy na napóy, inne znowu z własney klassy zaspokaiaiąc po­
trzebę iadła kosztem życia innych zwierząt, trawiąc ich zwłoki.i 
krwią się napawając; inne nakoniec bez braku ziednego lub z dru­
giego królestwa natury, pokarmy biorąc: dalszóy organizacyi do- 
konywaią; częśó pokarmów w swą własna^ istotę równie przy po­
mocy szczególnych narzędzi przemieniaią, a reszta materyi po- 
zbawioney organizacyi, przyzwoiterni drogami, pod postacią ga­
zów, i cieczy, zgranie istoty zwierzęcey uchodzi. Lecz aby te 
pokarmy, zkąd kolwiek one są brane, przyzwoity przeznaczeniu 
swemu skutek wzięły : zawisłemisą od wpływu gazów,powietrza, 
cieczy, stopnia ciepła, światła, elektryczności, i tym podobnych 
okoliczności, od których równow agi lub braku tey że wszystkie w y­
padki życia fizycznego zależą.

Siły, któremi natura nakształt taiemnych sprężyn, działa, 
wywieraią bezprzestannie swe skutki na naybliższe iey war­
sztatu materyały; —te władzą iey poruszone, podług wyższego lub 
niższego stopnia działalności, prędzey lub późniey zamierzony 

skutek 
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skutek wydawać muszą. Żadna istota sama przez się zostać nie 
może: w ogólnym związku natury każda ma swóy cel i przezna­
czenie, a iak sama przez się nicby nie znaczyła, tak w związku z 
innemi, takie wydaie skutki, iakie z przeznaczenia iey do pe­
wnego celu, wypadaią. — Ziemia, znicości skinieniem Twórcy w 
przestwór niezgłębiony niebios pchnięta , wpływom innych ciał 
niebieskich podległa, i nawzaiem w ich działanie wpływaiąca, ia- 
ko siedlisko i ognisko wszystkich istot do iey bryły przywiąza­
nych, żywi i napawa wszystkięm co tylko osadzonym na niey i- 
stotom iest potrzebnem, —i grzebie ie wrswem łonie. Nawzaiem 
istoty znia. w związku zostaiące, zmieniaią iey własną naturę. — 
Z gazów tworzą się ciecze ; z gazów, cieczy i rozmaitych pierwia­
stków złożona iest bryła ziemska; też same gazy i ciecze, lecz w 
inny sposób połączone, z siłą nadto szczególną związane, twóraą 
rośliny; zwierzęta z wyiątkiem właściwych sobie pierwiastków, z 
takich samych iak rośliny powstaią, a roślinne równie iak zwierzę­
ce pierwiastki wchodzą w skład ziemi, lubo nie w całćy massie lecz 
wnaywiększey części. Tak wszystkie istoty zależą wzaiemnie od 
siebie, i w iak rozmaity sposób działaią na siebie, tak rozmaite 
oku ludzkiemu stawiaią zjawiska. — Widzimy daley, że te same i- 
stoty, które są naypierwszą nieiako podnietą, daley podporą ży­
cia, tchną samą śmiercią, skoro targa się równowaga między ży­
wiołami i między siłą życia. Uważaiąc np. same gazy /każdy z 
nich poiedynczo zabiia : połączone zaś z sobą w pe wnym stosun­
ku, iako to : Kwasoród z Wodorodem daie wodę, Kwasoród z 
Saletrorodem daiepowietrze służące do oddychania; gaz wę­
glowy sam przez się zabiia, połączony z wodą leczy choroby, 
Chociaż iest ob.Gty w winie i innych napoiach fermentujących, 
nie szkodzi. Goreie we wnętrznościach zwierzęcych powietrze. 
odbieraiąe z niego do. życia potrzebny pierwiastek; a zły i nieu­
żyteczny sobie za każdem tchnieniem oddaią. Rośliny wziewaia

-i połykają, i że tak powiem, te dla zwierząt śmiertelne gazy , s-ą 
naysilnieyśzą ich budowy i wzrostu zasadą: czyszczą powietrze 
przez zabieranie z niego zgniłych wyziewów : gaz w ęglowy i sa. 
letrorodny, obficie się zproduktów zwierzęcych wydobywający 
wydusiłby zwierzęta, gdyby go rośliny nieściągały : a też same 
gazy wszedłszy w skład roślin, służą na powrót do utrzymania ży- 

003, ci a 
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cia zwierzęcego; tak więc te same istoty i wspomagają i odbiera?ą 
życie.—Z tego wnosimy że wszystko ma pewny punkt, na którym 
się waży.

Wzrost i przewaga jednych istot iest zgubą dla innych , sta­
łaby się. rów nie zgubą, przewaga przeważaiącey stronie: tak zgi­
nąłby ród zwierzęcy wkrwawey sam zsoba^ walce, gdyby dę 
wzmógł nad zakres, do którego natura dozwala się mu rozplemiać; 
zaległaby ziemia w głuche pustynie , bagna zjeiące śmierć, gdyby 
Opatrzność, cudownie wszystko rozrządziwszy, nie postanowiła by­
ła miary i kresu każdemu rodzajowi istot, za który nie wolno mu 
występować.

Lecz cały szereg istot tak ożywionych iako i martwych na 
ziemi byłby bez harmonii, gdyby brakowało Steru: na tern to 
sterze natury posadził Bóg człowieka, wiednym nim gromadzące 
to wszystko, co w naturze może bydź naydoskonałszego, nayszla- 
chetnieyszego inay wspanialszego, słowem, chciał go mieć na ziemi 
pierwszym po sobie : a w ten sposób połączył pierwsze ż osta­
tnie m ogniwem łańcucha natury. Jego władzy uległe wszystkich 
żyiących tworów roje,.nieprzeliczonych dotąd,roślin gatunki, cała 
massa istot martwych ; nad wszystko iest wyniesiony, a razem i do 
wszystkiego należy: trzyma środek między wszystkiemi istotami, 
zaczyna iako pierwszy, a kończąc wraca razem do pierwszego sze­
regu is|ót martwych, i do nay wyższego, iakie Bóg zgotował nie­
śmiertelności iego , przeznaczenia.——Pod żelaznćm berłem czło­
wieka milczy wszystko, gdziekolwiek stąpi, wszystko się wstecz 
cofa, albo oczekuie spokoyne przebaczenia lub śmierci, — wie 
on, komu i iąk ią ma zadać, a komu przebaczyć; —obala w oka­
mgnieniu istoty, na udoskonalenie których, wieki pracowały, i któ­
rych szczyty w zgodzie pracuiące żywioły pod niebo wzniosły.— 
Struchlały na ten widok leśne trzody i ich rozbóyniki : boiaźliwe 
i pokorne stworzenia przyjęły iego pęta: zuchwałe i zajadłe pa- 
dły mściwey ręki ofiarą :— pokonane, w ucieczce rozproszone, w 
niedostępnych tylko knieiach koczujące, silne, odważne, ńieprzy* 
iaźne : obie lub swemu dobytkowi plemienia zwierząt, ściga wszę­
dzie sztucznie kutym piorunem. —

Ta od Boga udzielona mu wszechwładność na ziemi jedynie 
tylko zależy na duszy,—bo cp do fizyczności iest takiem dziełem 
stworzenia iak i inne zwierzęta.—Naturą ciała swoiego włączony 
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iest do szeregu zwierząt, — orzaz swóy kształt stoi na ich czele, — 
a przez swoię da,zę iest nad naturę wyższy. —

Wobecnym stanie nauk rozróżnione są istoty fizyczne po­
dług wszelkich znanimi, iakie tylko w nich upatrzyć można ziak 
nay większą dokładnością. Olbrzymiey pracy użyć potrzeba by­
ło, aby zgłębić całą naturę: za tan >wi wszy się się albowiem nad 
iedną iaką szczegóło wą istotą,/iey początek, cel, iey wszystkie do 
celu zastosowane własności, skład i rozkład, i każdey z rozkłada 
wynikąiącey cząstki przymioty, stosunek części między sobą i ca­
łością, i t. p. okoliczności są trudną do docieczenia taiemnicą na­
tury. Znikomy półek roślinny, wydaie nasienie: wiednćm ziarn­
ku nasiennem rośliny np. iabłka, gruszki it. p. mieści się wszystka 
treść przyszłe y iąbłoni gruszy, sliwiny, i, t.p.— w szczupłem ograni­
czeniu żołędzi zamknięty iest niebotyczny dąb z tern wszystkiem, 
co iego ogromną massę stanowi;—-wmartwem białku i żółtku za- 
sklepionem sztucznie zbudowaną skorupką wapienną, zamknięty 
iest ptak, posilający nas swem mięsem , bawiący świegotaniem, 
zachwycaiący barwą swycłi piór, ogólnie, dogadzające pątrzebom 
i zabawiające zwierzę. Gdzież i kto potrafi rozróżnić cząstki któ­
re to zwierzę wobydwóch płynach zamknięte składaią? pożywa- 
iąc iaio padnież na myśl co się wtem iaiu pożywa? iak się z tych 
cieczy utworzą pierze, kości, mięso, soki, krew, zmysły i wszy­
stkie inne naydrobnieysze części składaiące to stworzenie, iaka si­
ka siła one wytwarza, kształci i ożywia? —Jm co iest skrytszego, 
tern żądza dociekania mocniey się zapala, a iedno pomyślnćm 
skutkiem uwieńczone odkrycie do odkrycia niezliczonych praw 
dało-pobudkę.-—Wszystkich narodów i wszystkich wieków lu­
dzie, zaięci byli i są zaspokoieniem pierwszych potrzeb, dla któ­
rych iest cała Natura wylana: ztąd starali się poznawać przed ich 
oczy wystawione przedmioty natury, rozróżniać pożyteczne od 
szkodliwych, a nawet szkodliwych na swą korzyść użyć. — Każda 
prawie część ziemi stosownie do swey strefy ma właściwe sobie 
rzeczy: wędrówki bądź przymuszone bądź dobrowolnie po kuli 
żiemskiey przedsiębrane, co raz nowsze stawiały twory, przed o- 
czy.*—Długie bardzo minęły wieki, nim na pozór w nieładzie zo- 
staiąpą naturą filozofowie do iakiegOŚ przyprowadzili porządku, a~ 
raczey nim poznali te prawa, które iey Wszechmocnego zakre­

śliła 
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sliła ręka. Lubo pierwszey ich pracy wątek od dawnieyśzych 
czasów aż do nas się ciągnie, atoli w ogóle uważaiąc wydaie się 
tak, iakby na gruzach lepianki ich rękę wzniesioney, stanął nay- 
pysznieyszy pałac, w którym wszystkie skarby natury w najle­
pszym są ułożońc porządku. Ztem wszystkiem nie wyrugowa­
no z niego i pamiątek starożytności,—owszem to, co nowsi, przy 
rozszerzonych wiadomościach,uznali bydż zgodnem i oparłem na 
na pewnych i niewzruszonych zasadach, zostało nietykalnem i 
świętem: tam zaś, gdzie omyłka lub brak sposobów stawiał tamę 
dalszemu śledzeniu, zostało poprawione i zawady zniesione. Tern 
to prawidłem wielcy mistrzowie i badacze natury rządzili się i 
rządzą.—

Takim torem szły nauki fizyczne: w pierwszym ich rysie 
widzimy ie iakby w odmęcie pogrążone: potem z odmętu dźwi- 
gnione, ale co odkryła ciekawość, zazdrość i błaha żądza wzniesie­
nia się nad innych, nadęta pycha obiawić niedozwalała; przelot wrie- 
ków i ostry ząb czasu zniszczył początkowey pracy owoce.— 
Wzięto się na nowo za ręce do pracy, i potem widzimy w pe­
wnym szyku istoty utasowane. -—Odtąd uczeni, zaięci porządko- 
niem natury, aby ónę w pewne karby uiąć, w szermierskie z sobą 
wchodzili zapasy. — Wyższość w talentach i sposób wykładania 
stosowny do gustu wieku stanowił powagę, pod którey częstokroć 
zasłoną, z naduży ciem świetnych imion, w przemianie kilku wie­
ków , dziwolągi wystawiano w naturze, a tak pierwsze w swoim 
połysku iasnę słońca zostały powleczone brudną chmurą prze­
sądu.— Minęły zatargi i sprzeczki — wdzięczność tym którzy się 
do oświecenia rodu ludzkiego w czemkolwiek przyczynili!—

Dziś nauki fizyczne licznie rozgałęzione: każda z nich, win­
nym sposobie opisuie istoty naturalne, a wszystkie wspólnie dą­
żą do iednego celu, to iest, aby dać poznać ze wszystkich wzglę­
dów istotę fizyczną ; iedna drugiey iest podporat, żadney z nich 
szczegułown bez pomocy innych nabyć niemożna, —z tego po­
wodu, kochana młodzieży, krótki ustęp o zmysłach, iako stjcźność 
z Fizyką iinnemi umieiętnościami fizyczńemi maiących, tobie po­
święcam.

Jak istoty z istotami, tak Nauki o nich traktuiące z sobą się łą­
czą. —

Aby
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Aby dokładnie poznać laka..-istotę, uważa się na wszystkie iey 
znamiona, które ią zbliżaią luo rozro.zniaią od innych istot. — U- 
ważaią się znamiona tak szczególnych części, iako i całego składu, 
kształt szczególnych części i całe y budowy, stosunek części z ca­
łością, i t. p. okoliczności, które pod uwagę pilnie zastańawiaiącego 
się podpaśdź mogą. —■

Części w skład iakieykolwiek istoty wchodzące iedne są ze­
wnętrzne, drugie wewnętrzne. — .

Zewnętrzne: na oko w ystawione, podług pewnego porządku, 
opisywać się zwykły: zaczynaiąc np. od głowy w zwierzętach, od 
korzeni w roślinach: po których idzie następnie reszta części, ich 
kształty, odmiany, kolor etc. —- w ciałach kopalnych, ogólnie mine­
rałami zwanych, opisuią się także wszystkie części zewnętrzne, 
które na zmysł widzenia, smaku, węchu, dotykania są wysta­
wione. —

Wewnętrzne-, są te, których inaczey widzieć niemożna aż po 
zerwaniu wszelkiego związku między częściami w skład istoty 
wchodzącemi: np. chcąc widzieć serce, płuca, naczynia rozmaite 
etc. w zwierzętach; tudzież, korę, biel, rdzeń, mięsistość etc. w 
roślinach ; iądro (nucieus) w ciałach kopalnych. Aiak iest dwo­
jaki cel dochodzenia: z iakich części, i z iakich pierwiastkówr są zło­
żone istoty, tak dwa są do tego sposoby.*

a.) Mechaniczny przez użycie rozmaitych, dó tego stosownych, 
i ten sposób rozbierania ciał porządnie naswoie części, ieżeli się 
stósuie do ciała ludzkiego, nazywa się Anatomii^, ieżeli się wyko­
nywa na ciele innych zwierzaj, i stosuiemy części wich budowę 
wchodzące, z częściami ciała ludzkiego, za normę wziętego, na­
zywa się Anatomiiy porównawczy albo Zootomiiy. —Mamy więc- 
dwa ogromne, mozolne, długiey bardzo pracy i wprawy potrze- 
buiące nauk fizycznych przedmioty.—Tegoż samego sposobu u- 
żywamy do poznania wewnątrz znayduiących się części, lub ich 
w łasności w ciałach kopalnych, gdy takowe łamiemy, kruszymy, 
ociesuiemy, dla wydoby cia znichiądra etc. za pomocą stosownych 
narzędzi.—

3.) Drugi sposób nazywasię Chemiczny: zależy na użyciu ognia 
(via sicca); lub cieczy iakichkolwiek ( via humida.) Po użyciuspo- 
sobu powyższego, następnie użycie Chemicznego, przy pomocy 
narzędzi, zastosowanych do natury ciał pod rozbiór branych. — 



gfamiia, bardzo rozległy i interessowny przedmiot nauk fizycz­
nych, dokonywa ostatecznego podziału istot na części pierwotne: 
pdtaauie, w iakimstopniu powinnowactwa części różnorodne 
w skład ciała wchodzące, zóstawaią: oznacza ilość i stosunek wszy­
stkich między sobą a całością; oraz podaie sposób, iak rozebra­
wszy (per Analysin) ciało iakie na części, można mu wrócić 
skład ( Syntesim) taki, iaki ma w naturze, ale tylko w martw ey. 
Nauka ta iest zasadą licznych sztuk, rzemiosł, fabryk etc.—

, Poznawszy przez te dwa sposoby, lub którakolwiek z nich, 
części w skład istoty wchodzące, opisujemy ie podług przyjętego 
porządku, iak ie gdzie w ciele jakiem upatrujemy : —- a iak nie 
przeliczone iest mnóstwo istót, tem więcey ich części któremi się 
zbliżają, a zatem są podobne, i znowu w innych względach rozró­
żniają, a zatem odstępują od siebie, tak szczegółowego , ścisłego i 
pilnego wymagają opisu. Potem dopiero, podług upatrzonych 
znamion więcey lub mniey podobnych, układamy istoty w rozmai­
te mnieysze lub większe szeregi, —a tem zaymuie się Historyia 
Maturalna właściwie wzięta; gdyż w ogóle uważana mieści w so­
bie wszystkie oddziały nauk fizycznych, iako ich dzieje obey- 
muiąca.

Uważaiąc wszystkie istoty w ogóle; ich własności wewnętrzne 
skryte, mocą których iedne działają na drugie , siły władaiące ca­
łą naturą, prawa, podług iakich władają, skutki ztąd wynikaiące, 
tłumaczy Fizyka.

Nauka stawiająca nam obraz stanu zdrowego w ciele fizycz- 
nem z siłą żywotną połączonem, i wszelkie do tego punktu ściąga-; 
ięce się warunki, nazywa się Fizyologirą.--*

Sztuka lekarska iak w celu swoim szlachetna, tak z nieprzy­
jaciółmi zdrowia i życia maiąc do czynienia, bez ustannie pracu­
je, aby w gniaździe lęgnącemu się zarodkowi złego, grożącemu 
zepsuciem lub całko witem obaleniem i,toty tamę położyć ; wal­
czyć musi sztuką przeciw samey naturze: silny oręż zepsutćy na­
tury kruszyć się musi w walce . tocząc ćy się o śmierć i życie; głę- 
bokiey ta sztuka wymaga znajomości natury, baczności, biegłości 
i1 doświadczenia. ■—

Wszystkie wymienione nauki i inne ieszcze liczne tak są z 
sobą związane, iak istoty, które ich są celem. Niezliczone sztuki

■ i rze- 



i rzemiosła, które miliony rąk ż&t^u^nitóą, z nich iak ze źrzódła 
swóy zasiłek biotą: począwszy od tego człowieka, który lemie­
szem pórze ziemię , i w głąb iey wnętrzności się wdziera, aż do te­
go stopniuiąc , co pędzlem i dłutćm zach wycaiącą w czaruiących 
■wdziękach naśladuje naturę, JSie ma stanu, niema takiego między 
ludźmi zatrudnienia, któryby z nauk tych nie potrzebował wspar­
cia : i każdy człowiek w szczególności, i wszyscy Iddzie w ogólno­
ści.— Przydaymy do tego moralne korzyści, nad wszystko droż­
sze, zasadzające się na udoskonaleniu umysłu i serca i wzniosłem 
uczuciu wdzięczności dla Dawcy wszelkiego dobra.—

Wkrótkości napomknąwszy oz wiąz* u btót fizycznych, i na­
uk styczność z sobą maiących,. przechodzimy do opisania założo* 
nych części zwierzęcych.—

Różnią się Istoty martwe od żywotnych wtem: że pierwsze 
nie rodzą się iedne z drugich , rosną tylko przez przybywanie im 
cząstek zewnątrz, siłą spokoy naści (Vis cohaesionis) i powinowa­
ctwa (vis affinitatatis) połączone: które to siły, z siłą cieplika, 
wprost przeciwne maiącego własności, podług tego, iak nad nim 
przemagaią,z nim zo^taią w rów now adze,albo on nad niemi górę bie- 
rze, czynią ciała martwe: statemi, (solida> eiekłemi, (fluida liqui- 
da) albo gazowemi, (fluida ela-tica.)—

Żywotne tern się nayistotniey różnią od martwych : że maią 
narzędzia, na których budowie i własności zdziałaniem siłyżywo- 
tney zależy ich wzrost i życie: wzrost odbywa się wewnątrz przez 
ruch soków w istocie żywotney krążących; i życie płynie ziednych 
istot w drugie, w każdy m szczegułowo królestwie i iego plemie- 
niach podług jewpych praw natury. — Narzędzia te w roślinach 
i zwierzętach nasuwane są Wegetacyynemi (organa Yegetationi-); 
same zaś żywotne różnią się sem: że zwićrzęta maią zmysły, ruch 
dobrowolny—a rośliny Są tego pozbawione. —

Reszta znamion tak zbliżaiących iako i rozróżniających te 
te dwa królestwa natury , .należy do Zoologii szczególmć),—-a 
teraz w krótkości namieni się o zmysłacł).—
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- Z M Y S Ł Y,

Przez zmysły rozumieią się takie części w zwierzęciu, mocą 
których zwierzę odbiera wrażenie od. przemiotów zewnętrznych,— 
te wrażenia udziel aią się nerwom, z których ruchu wynikaiący 
slutek zowiemy czuciem (sensus.) Siedliskiem zmysłów iest gło­
wa, iako naczelna częśs ciała zwierzęcego.

Są cztery zmysły.
1. O K 0.

Narzędziem wzroku (organon visus) iest oko (Oculus.) Wzrok 
iest to czucie za pomocą nerwów optycznych prowadzących do 
mózgu sprawione od przedmiotów zewnętrznych; oko właściwie 
powiedziawszy iest sztuczną natury perspektywką, złożoną zbło- 
nek rozmaicie co do swey twardości, obiętości i kształtu ustopnio- 
wanych: z cieczy różney gęstości i klapek zewnętrznych zamyka- 
iących. otwieraiących w miarę potrzeby oko: za pomocą oka roz­
różniamy kolory i kształt przedmiotó w.

Sujd óRGAJftf wzroku*

Składa się z części zewnętrznych należących do oka i wewngtrz- 
w budowę samego oka wchodzących.

A) Do części zewnętrznych należą:
a .) powieki (palpebrae) iest ich dwie: górna, większa, \ dolna, 

mnie sza; obie po wstaią z powłok powszechnych w dwie blaszki 
zwiniętych, których powierzchnie ku oczom odwrócone są czer­
wone, i każda z nich po iednćy chrząstce obeymuie. Te chrząst­
ki przez swoię sprężystość, nadaią tęgość powiekom, i szypką 
zwinność; górnemi i dólnemi brzegami są związane z kościami,—

Wzdłuż wewnętrznev powierzchni powiek, są.ziarnkowate, 
kilku szeregami leżące gróczoiki (glandulae Meibohmianae) od- 
dzielaiące materyią lepko—ślinką, którą w kątach oczowych przez 
właściwe przewodniki składają, a tą do z mnieyśzenia tarcia po­
wiek i oka iest przeznaczona. —

b .) Na brzegach zewnętrznych powiek, sąr^/y, (Cilia) a nad 
górnemi powiekami brwi (supercilia/, są to włoski ną ktztałt ma- 

leńkiey
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leńkiey parasolki do ochrony oka od zbytecznego światła, od ku­
rzu, owadów, płynącego potu z czoła i skroń, ułatwienia potrze- 
bney transpiracyi, i odwracania szkodliwych dla oka ciał, w przy­
zwoitą drogę przeznaczone. — •

c .) Trzema znakomitszemi muszkatami są powieki opatrzone: 
z których, każdy dla siebie ma właściw y obowiązek, a przy porno-* 
cy wszystkich trzech, możemy powieki ściągać i rozciągać, zamyk 
kać i otwierać , marszczyć i samo oko w głąb swego dołka wpy­
chać, 4 w mieysce przyzwoite cofać. —

d .) Gruczołki tzowć (glandulaelacrymarum) leżą w właściwych 
sobie dołkach wyrobionych na górney ścianie Wydrążałości o- 
cznych-—powstałą z małych ziarnek maiących po iednym kana-- 
liku , a potem w coraz większey liczbie się łaszących, i wysącza­
jących ciecz wodnistą zwaną, służącą do opłakiwania oka 
zkurzu, i innych ciał wpadłych i spławiania takowych; i to iestich 
naturalnem przeznaczeniem u wszystkich zwierząt — u ludzi nad­
to widzimy ie występuiące, gdy tych radosnemi lub bolesnemi u- 
czuciami serce iest dotknięte, czego w żadnćm zwierzęciu nie po­
strzegamy.— . . i. ' , - ..

e . s Łzy te obficie zebrane spływaią do kącików oczowych 
nosowi przyległych; przybywaią do kłębka gruczołów Meiboh- 
miana, które w samych kącikach iak czerwonawe kahłączki lub 
sęczki wspólnie leżą imieysce to przewodnikiem łzowym (CAnin- 
cula lacrymarum nazywamy; te nie dozwalaią łzom płynąć pod 
powieki i po nich na twarz się staczaią. —

f .) Przed temi kabłączkami zewnątrz znayduie się delikatna 
błonka, którąby można za trzecią lub dodatkową powiekę uwa­
żać, nazywa się Migolton (membrana nictitans) pełni obowiązki 
powiek, gdy te są krótkie, i oka zamknąć nie mogą, — tak iż oko 
niebędąc powiekami zamknięte, migobłonem iakby firanką ie t 
zasułdone, np. u zaiąca; widzimy tę błonkę także u orłów, iastrzę- 
bi i innych zwierząt gdy oczy mróżą i otwieraią.—

g .) Torebki tzowe (śaccus lacrimalis) w każdym poiedynCzó 
z 4ch kątów' oka są punkta od których drobne kanaliki kończące 
się w dość obszerną torebkę wychodzą, ta się zowie łzową, która 
leży w właściwym dołku, wydrążonym przez kość szczęki g. rney, 
na zewnętrzney płaszczyźnie przedłużeń kości nosowych, a po tem 

(c)z prżedłu-



?a się w kanał łzowy (ductus lacrymarum.) Ten kanał formuie 
się z tey samey błony, którą nos iest wewnątrz wy słany, i kończy się 
W klapki: tak połączone części oka z częściami nosa, widzimy iaki 
z tego skutek następnie : gdy błona w nosie doznaie mocnego dra­
żnienia W ten czas Izy z oczu pły ną. —

B.) Cztfci tTEiTN^RZNE OKA CZYLI SAMO OKO.

Oko (OeuIus, bubulcus Oculi)iest to kida elipsoidalna w wy­
drążeniu kości właściwych osadzona, zróżney gęstości cieczy ibło- 
nek te ciecze podzielaiących, lub obeymuiących złożona. Z ze­
wnętrznego widoku oka rozróżniamy naprzód-, część iednę ro­
zmaicie ubarwioną, tę zowie my tęczą lub gwiazdą (iris;) a tworek 
w samym środku tęczy znayduiący się źrenicą lub lalką (pupilla) 
dla tego że patrząc się ieden drugiemu w oczy widzi się iak by w 
zwierciadełku w maleńki ey lalce wystawionym; drugą część oka 
białą, ta białkiem oka nazywa się.

O B 1 O N KA C H O K A. , 

Następuiące blanki w skład oka wchodzą.

a .) ffiięzowa lub przyrosła (conjunctiya vel adnata) iest prze­
dłużeniem powłok powszechnych , które przez wewnętrzną po­
wierzchnia powiek rozciągaj się aż na białko oka, ono powlekają 
i mocno z samą kulką oka się zrastaią.—żywego połysku mu u- 
dzielaią , lecz do żadney z błon właściwie samo oko składaiącyćh 
nie należy; służy tylko,do wiązania oka z powiekami. W słabo­
ści awaney zapaleniem oczów, widzimy tę błonę, bo w ten czas 
niknij białość, a czerwoność całe białko okrywaj w żółtaczec znać 
żyłki czerwone przez zielonawożółte tło przebywające się.

£.) Sklerotyka (sclerotica) iest naypierwszą zewnętrzną bołn« 
ką należącą do właściwego oka, zaymuie ona blisko | rozległości 
kuli oeznóy, iest mleczno białego koloru, złożona iest z tkanki 
gęstey zbitey: możnaby ią przyrównać do emalii szklistey, iaką: 
marny na tarczy zćgarkówkieszonkowych, na którey? godziny są 
©znaczone. — W tyle tey bfonki iest mały otwór, którym przecho­
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dzą z mózgu nerwy optyczne; a z przodu iey obszerny okrągły o- 
twór zamyka na stępuiąca wypukła błonka:—

c .) Rogówka. (Cornea) wypełnia przestrzeń oka wtem miey- 
sou, w król em poprzedzaiącey niedostaie ; i blisko , część przod­
kową oka zaymuie. Złożona iest z kilku warstw iak naycieńszych 
blaszek, utrzymuiących w sobie wilgoć odnawiaiącą się bezustan­
nie i nadaiącą oku żywość. Ta wilgoć nadaie także rogówce przey- 
źroczystość; ztąd też, tak tę, iak i poprzedzaiącą błonkę, nazy- 
waią niektórzy rogówką, ztą różnicą, że tę przeyźroczystą, a tam- 
tę nieprzeyźroczystą nazywaią. —Gdy wilgoć przestaie się odmie­
niać, oko traci moc i żywość: co w słabości nie tylko człowieka 
ale wszystkich zwierząt widzimy; że oczy w ten czas wydaią się 
iakby mgłą były powleczone , a szczególniey przy skonaniu. — 
Rogówka iest w brzegu sklerotyki okrągło wy bruzdowanym osadzo­
na, tak iak szkiełko wypukłe w kopercie zegarka.-—

d .) Drugą właściwą warstwę błonęk ocznych stanowi kłona 
w ac&yńkowa (membrana choroidea) złożona z dwóch blaszek, ze-, 
wnętrznćy brunatney, i spodniey czarney (tę ostatnią zowią mem­
brana Ruischiana.) Całabłonka złożona iest z tkanki naczyń nay- 
delikatnieyszych.—Wymiar iey taki sam iest iak sklerotyki, do 
którey otworu przedniego iest przez tkankę komórkową przymo­
cowana,—ta obwódka okrągła bledszego koloru, zowie się okrę­
giem, kółkiem promienistym (orbicńlńs vel circulus ciliaris. ) Spo­
dnia blaszka, wysuwa się nad okrżęek w drobnych fałdzikach i ' 
udziela oku iakby_£z<Hićy obrączki; przedłużenie to spodnićy 
bla.szki nazywa się promieniste, amieysce to, gdzie iest na okręgu 
przytwierdzone przedłużenie , ciałem promienistem.

e ) Przed ciałem promienistem iest błona nazwana tęczą lub 
gwiazdą (iris); na okręgu promienistem na kształt firanki kolistey 
rozpięta; w mieyścu tern wktórem ta błonka do okrężku promie­
ni tego iest przyrosła,'.znayduie się. kanalik od wynalazcy swego 
pierścionkiem Fontann nazwany. W samym środku tęczy iest o- 
tworek, ledyna droga którą promienie światła przechodzą wgłąli 
oka, ten zowie się źrzenicą. — Przednia strona tęczy iest różnie 
zafarbowaną, i całey gwiaździe tęczowey nadaie barwę przebiia- 
iącą się przez rogówkę, iak przez szkiełko. —Barwa tęczy odpo­
wiada kolorewi włosów nagłowie: brunatnimaią czarną, blond y-

ni
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Ui modrą, szatyni piwną tęczę etc. i w ogóle każde prawie zwie­
rzę ma właściwy kolor tęczy. - Spodnia strona tęczy zawsze iest 
czarna, dla tego też tę iey stronę nązywaią btnnką lyinogranną 
(uvea.) —■ Składa się także z naczyń które iak tęcza są koliste, w 
kształcie rozbiegaiących się promieni, a promienie iakby kołkami 
współśrodkowemi poprzeplatane. —

Nad to ta błonka ma ieszcze własność, że się ściągać i rozsu­
wać może: aby tym sposobem możną miarkować moc i ilość pro­
mieni światła dla oka potrzebnych. Doświadczamy tego, gdy w 
wieczór nagle światło na oko uderzy, czuiemy iakieś łechtanie w 
oku, dla tego że do ciemności przywykłe , tęcza się iego rozcią­
ga, otw ór źrenicy się powiększa, a gdy w tern stanie nagle światło 
uderzy blaskiem swoim, razi oko, tęcza się ściąga i otwór źrenicy 
maleie.—Wychodząc także na dwór z oświeconey izby w wieczór, 
zdaie nam się że na świecie nayczarnieysza pannie ciemnota, d’a 
tego że tęcza była ścisnioną i otwór źrenicy był małym, a gdy tak 
nieiakiś czas zostanie się na dworze, oswaiamy się z ciemnością, 
i rozróżniamy nawet dostatecznie przedmioty. Widzimy to samo 
na psach, kotach, śpiących: obudziwszy ie nagle ze snu, źrzenice 
ich są wielkie, a przymuszaiąć na światło patrzeć powoli maleią; 
z tey uwagi wypada, iż nie należy nagle przemiany światła i ciemno­
ści robić dla oka.—Jakieyże to władzy dzieło pokaźnie się w bu­
dowie iedney błonki ? ..

f) Obie poprzedzające pod d\e błonki rązem wzięte stano­
wią iednę warstwę błony ńaczynkowey: które dwom sobie pod 
b i c poprzedzaiącym, w ten odpowiadaią sposób : iż tęcza odpo­
wiada rogówce, aćhoroidea sklerotyce.1—Pod warstwą choroidy 
znayduie się warstwa biała, wietka, na k. ztałt paięczego rozpięcia 
otaczaiącego jądro oka,-—rozpięcie to podobne iest do skrzepłego 
tłuszczu lub pleśni, co właściwie iest rozszczepieniem się w nay- 
delikatnieysze nitki, nerwów optycznych, które zrnózgu przez 
tylny otwór sklerótyki aż tu zabiegają: warstwę tę óka od podo­
bieństwa nazwano siatką (retina ) Ta to siatka iest właściwem 
organem wzroku, wszystkie inne części oka, dla niey iedynie są 
przeznaczone , i na niey się maluią obrazy przedmiotów zewńętz- 
nych. —-

g} Jeszcze iedna i ostatnia błonka w głębi samego oka leżąca/
• ' jiazy- 
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nazywa się błonką szkliw a (membrana hyaloidea) tę lepimy się 
pozna, gdy się wprzódy o cieczach, składaiących oko, powie.

J ; , O CIECZACH W S KI AD CKA WCHODZĄCYCH.

a .) Zaraz po zdięciu siatki pokaźnie się ciało do czystćy 
wody podobne, ługowate, i od podobieństwa do szkła szkliwem 
(corpus vitreum nazwane, wypełnia całe oko, iest to szkliwo w 
nader delikatney błonce pod g wymienionóy zamknięte, błonka 
ta ma różne przedłużenia, które ku środkowi oka wpadaią, szkli­
wo na różne komórki dzielą, a te napełnione są cieczą czystey 
wodzie podobną, rzadką, którą nazywamy cieczą szklistą (humor 
yitreus) a ta zbłonką iiey przedłużeniami stanowiszkliwo .kształt 
szkliwa iest kulkowaty, z przodu cokolwiek spłaszczone i zaklę- 
słe; w mieyscu tern błonka szklista iest dwublaszkowa przez 
fałd związana. — Jeżeli się pomiędzy obie blaszki nadmie powie­
trza, zewnętrzna podno i się iak bańka promienista, ztądtomiey- 
sce szkliwa nazywaią: koroną* pasem promienistym (eorona, zona 
ciliaris) a ustęp między dwiema blaszkami, zowie się od wynalazcy 
Petitiana.—

b .) W ozńaczonem zaklęśnięciu w przedniey okolicy szkliwa, x 
znayduie się soczewka krzyształowa (lens crystallina) od kształtu 
swego tak nazwana, z strony przedniey płaska wa, od strony szkli­
wa wypukła, do żadney z wymieniony ch części ani do następnych 
ńie należąca czą.tka oka ; i właściwie iest twarda iak szlifowane 
szkiełko, w własney torebce soczewkowey (eapsula lentis ćrystal- 
linae ’ zamknięta w któiey znayduie się ciecz nazwana Morga- 
niusza ( humór Morgagm. ) boczęwka sama składa się. z wielu 
warstw włókien, przeiętych wskroś cieczą nazwaną kryształową* 
(humor orystallinus) aż do iey obwodu rozciąga siatka —-

c } Prze trzeń między rogówką itęczą zowiąjpr4r/»z<?
ką oka (camera anterior), iest ona wypełniona cieczą do wody 
podobną, ztąd cieczą wodnistą (humor aguaeus) nazy w a się. Taż 
sama ciecz idzie w ustęp między błonkę winogranną i,eiało pro­
mieniste, przez żrzenicę, który to ustęp nazywa się tylną komór­
ką oka (camera posterior.)—Tęcza więc iest razem przegrodą o- 
Ły dwóch komórek i zdaie się pływać w cieczy wodnistey.—

।



wymienionych wyżey części składa się kula oczna , i części 
wewnętrzne do niey należące, —przez błonę wieżową związana 
iest z powiekami, aprzęz inne więzy szczególne przez otwór wdoł- 
ku oczowym w kościach zrobiony, będąc z innemi częściami ciała 
połączona, utrzymuie się w tymże dołku. — Nad to sama kulka iest 
opatrzona sześcioma muszkułami, które nią podług woli naszey po- 
ruszaią, na wszystkie strony kieruią i obracaią —■ Wsiatce rozpo­
starte nerwy łączą oko z massą mózgu — cała kulka, więzy, dołek, 
obwiedziony iest naywytworriieyszćm tłuszczem, dla zmniecsze- 
nia tarcia i uszkodzeń, na któreby oko narożone bydź mogło. — 
Wzrok odbywa się podług prawideł dyoplrycznych co szczegól­
na wykłada nauka, — tu tylko krótki rys się zrobi. —

Promienie światła i od przedmiotów rzucone przeszedłszy 
przez źrzenicę łamią się w cieczy wodnistey, a przyszedłszy , do 
soczewki, ieszcze mocniey się załam uią tak w cieczy Morgamusza 
iak i w cieczy krzyształowey; doszedłszy na koniec do cieczy szkli- 
stey naymocniey się łamią i gromadzą do wspólnego ogniska, a 
lubo mała ilość ich weszła, tylekroć wzmocniona i natężona przez 
kulistość oka i cieczy w niem zamkniętych, czynią nam przedmio­
ty widocznemi, których obrazy odmalowane na siatce iako błon- 
ce nerwowey, sprawuią w mózgu czucie które nazywamy wzro­
kiem. ™Z kształtu elipsoidalnego oka, ułożenia błonek i wszyst­
kich cieczy wypada*, iż zrzenica w iednem a nerw optyczny w dru- 
gieńi iey ognisku przypada. — Równowaga wszystkich części w 
skład oka wchodzących stanowi wzrok dobry, którego istotnym 
warunkiem iest , aby się przedmioty na samey retynie malowały: 
zfąd w dwóch przypadkach wzrok może bydź słabym. raz: gdy 
się przed, a drugi raz gdy się za siatką obrazy maluią.—- Pierwsze 
trafia się uosób maiących oko płaskie lub ciecze rzadkie cO nayczę- 
ściey w wieku podeszłym się dzieie: drugie u osób' mąiący ch oko wy­
pukłe, i ciecze: gęste; —wpierwszem przypadku wspomaga-ią szkła, 
wypukłe, w drugim wklęsłe —i takich do wspomożenia słabości 
wźreku używać powinni; lecz używać gdy tego istotna wymaga 
potrzeba — używać zaś szkieł, przy dobrym wzroku, jedynie dla 
zadosyć uczynienia swawolney chęci znaczenia coś w tonie wyso­
kim, iest to zadawać gwałt naturze oka, i z nagarney płuchośct 
robić się kaleką, bo się pozbawia przez to samu w ładno.-ci nay- 
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droższego zmysłu, iakith ńatura obdarzyła zwierzęta.—
]Sie wszystkie zwierzęta maią oczy: a u tych co ie maią nie ie- 

dnakowo są zbudowane. — Budów ę w ogólności mądra Opatrz­
ność zastosowała do żywiołów, w których zwierzęta życie przepę- 
dzaią lub do sposobu ich życia.—

Wszystkie zwićrzęta ssące maią podobnie iak człowiek kulę 
Oczną zbudowaną,—te co źyią wyłącznie pod ziemią, maią, oczy 
bardzo drobne, nikłe, lub pod skórą ukryte; te, których powieki 
są krótkie, maią migobłon duży. —który także iest u zwierząt ssą- 
cych wodnych, lub wodno ziemnych, ażeby woda,, ich oczom nie 
szkodziła.

£ taki takie samo maią oko iak ssące z małą różnicą, co do ko­
loru,tęczy tęgości błonek: — w ptakach, bystro i daleko swem wzro­
kiem sięgaiących, soczewka prawie iest kulista.— Ryby maią oko 
z przodu spłaszczone, błonki cieńsze, ciecze gęstsze, mniey obfite, 
soczewka większą część oka zaymuie, praw ie kulista, w wodzie do­
skonale widzą, bo płaskość oka nagradza im sama woda przez któ­
rą promienie światła i przedmiotów w wodzie się znayduiących 
do ich oka dochodzą. — Gady podobnie iak ryby maią ukształco- 
ne oko. —W owadach dwoiakiego rodzaiu znayduią się oczy, ie- 
dne ruchome, drugie nieruchome, co do kształtu i liczby są bardzo 
rozmaite. — W robakach: iedne maią oczy, inne zupełnie zmy­
słu widzenia są pozbawione: lecz za to nagradza im wyższość u- 
czucia od innych zmysłów pochodzącego. — JNie są przez to zwie­
rzęta upośledzone ani pokrzywdzone, że wieczna pomroka zasła­
nia im widok przedmiotów natury,—brak iednego ze zmysłów 
natęża moc innych zmysłów,nadto zwróćmy uwagę inato, źeko- 
chaiący zarówno swe dzieci oyciec nie iednakowo dzieli między 
nie, swnie skarby — a w podziale ma na celu ich dobro— do szu­
kania tego przeznacza środki.—Tak inaywyższy oyciec natury z 
plemieniem zwierzęcem postąpił. — Organa wzroku u człowieka 
naydoskonaley są zbudowane , bo iako siedzącemu na tronie po­
trzeba wszystko widzieć co, i iak się dzieie : tak tam, gdzie wzrok 
iego dosiągnąć nie może, umie sobie go nadstawić, nayodlegley ze 
rzeczy zbliżyć, i samem okiem nie widzialne istoty w idoczne li­
czy nić. — Wzrok u innych zwierząt ogranicza się tylko, do upa­
trywania sobie pokarmów, napoiu, kryiówek, stronienia od nie- 
' _ . (d) przy-
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przyjaciół etc. a chociaż im tego braknie, umieią rozpoznawać 
wszystko co im iest potrzebne lub szkodliwe przy pomocy innych 
zmysłów, — z których otyłe każdy z nich iest natężony, o ile któ­
rykolwiek Osłabiony. —

». U C H O. (A u r i s.)
Organem słuchu (Organon auditus) iest ucho. —Słuch ie-t 

to czucie przez nerw do tego usposobiony nazwany Akustyczny 
w nas sprawione. —Jak oko do światła tak ucho do po wietrzałeś 
usposobione,—i do prawideł iego ruchu zastosowane.— Jest o- 
no, w ogóle ie uważaiąc, do leyka lub trąbki sztucznie zbudowa- 
ney podobne, w którey węższy koniec ku mózgowi odwrócony, 
nerwy z mózgu wychodzące przechodzą, a koniec obszerniey- 
szy zewnątrz głowy sterczy. —

Składa się organ słuchu z części zewnętrznych i wewnętrznych.
A ) Część zewnętrzną ucha stanowi: przyrostek chrząstkowa* 

ty, skórą obleczony ogólnie k* nchą uchową nazwany : rozróżnio­
ny na część większą twardszą i mnieyszą na kształt płateczka wi­
szącą (lob ulus auris) w którą się pospolicie kolczjki zawieszają: — 
część większą nazwano skrzydełkiem (ala) to w podwóyny zekręt 
iest wygięte z rowkiem który nazywają łódkowatem wydrążeniem 
(cavitas scaphoidea;) —w ogólności przyrostek ten oheymuie sobą 
mieysce, w którem się zaczyna kanał lub otwór słuchowy (meatus 
auditorius.) Wszystkie części zewnętrzne razem wzięte służą do 
zgromadzenia promieni brzmiących poruszonego powietrza, ■—dla 
tego też te zwierzęta, które maią konchę uchowaną obszerną maią 
i słuch naybystrzeyszy; ludzie naw et mający słuch słaby nachy­
lają sobie konchy ku otworowi słuchowemu, albo zaradzaią sła^ 
bościsWoiey narzędziamisztucznemi nazwanemi trąbki akustyczne. 
Zwierzęta same, lubo rozliczne ich koncha ma kształty , gdy ich 
iaki szelest dochodzi, kieruią swoie konchy w tę stronę z kąd głos 
pochodzi. —

Między zewnętrznem uchem, a wewnętrznemi narzędziami 
akustycznemi, iest na kształt przegródki błonka delikatna, spręży­
sta, przeyźroczysta, okrągła, ukośnie leżąca, na końcu otworu słu­
chowego wwłamym wrębie osadzona i rozpostarta.—Zewnętrz­
na iey płaszczyzna iest leykowata, wydrążona, a wewnętrzna na 
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przeciw tamtey leżąca wypukła. -—Błonia ta powstałe z przedłu­
żenia powłok powszechnych. Przeznaczeniem tey błońki iest: 
aby ochraniała od uszkodzeń zewnętrznych, organy akustyczne, 
a nadewszystko z sprężystości, rozpięcia i budowv swoiey, służy 
za przewodnika promieni brzmiących , ztąd też błoną bębenków % 
lub bębenkiem (membrana tympani vel tempanum) nazywa się. 
To są części zewnętrzne ucha.

5.) Części wewnętrzne składaiące organ słuchu są: Wydrą­
żenie bębenkowe i Labirynt naycelnieysze. —-

O WrDRĄŹENlU BĘBENKOWCEM. fCAYITAS TYMPANI.;

a .) Tuż zaraz za błoną bębenkową leży to wydrążenie które 
bębenkiem zowiemy, a którego zewnętrzną ścianę lormuie błona 
sama, przeciwległa iey ściana iest kościana, i nazywa się spodem, 
dnem, podstaw ą^bębenka{{\m^ps, tympani) na tey podstawie spostrze­
gać się daią dołki i wyniosłości, w których osadzone są drobne koste­
czki, od przeznaczenia swego akustycznemilub słuchowemi (ossicula 
auditus) nazwane, tych iest trzy: młotek, kowadło i wstrzemię.—

bd) Młotek (Malleus) iest kosteczka kulkowata osadzona na in- 
ney zwaney rękoymią (manubrium) która końcem sw em przy-’ 
twierdzońa iest więzem do wyźszey ściany bębenka.

c .) Kowadełko (incus) kostka podobna do trzonowego zęba,-w 
górney części iest w klęsłe, tak, że młotek w niego uderzaiąc czę­
ścią swoią wpada: od osady swoiey ma dwa przedłużenia: krót- 
szem samo kow adełko i inne narzędzia są przytwierdzone w bę­
benku, — dłuższe biegnie równolegle z rękoymią młotka— i iest 
cokolwiek ku wnątrzu za krzywione.

Tła końcu przedłużenia większego kowadełkowego iest mała 
okrągława kosteczka, nazwana soczewkowatą kostką Sylwiusza (6s> 
orbiculare Silyii) iest okrągła, płaska i z następuiącemi się-łączy.— 
Fiiektórzy anatomicy uważaią onę za osobną kostkę słuchową: w 
dorosłych z kowadełkiem zrosła.

d .j Wstrzemię (staczy dzielą go na głowię, podstawę i dwa ra­
miona,— głowa ma wstaw owaty dołek obeymuiący soczewkę Syk 
winsza; podstawa (basis) leży w dołku iaykow atego okienka, gór­
ny iey brzeg iest obłączysty, dolny w linii prostey?biegnie; ramio­
na (crura) nie są iednakiey długości, tylne cokolwiek dłuższej

mo- 
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mocńiey zakrzywione iak przednie. Na płaszczyźnie na przeciw" 
siebie stoiącey .znayduie się szczelina w którćy bardzo delikatna 
błonka iest rozpięta.—

Te kostki tak z sobą .iako i z bębenkiem są szczególnemi wię­
zami połączone, muszkułami do ruchu onych zniewalaiącemi o- 
patrzone, które od swego kształtu, sposobu działania, położenia 
maią nazwiska. — .

O LABIREtfCIE tLĄBYRlNTHUS j

Labirynt składa ostatnią część wewnętrzną organu słuchowe­
go, iest to kanał w kości skroniowey wydrążony , z początku ob- / 
szerny, ku mózgowi coraz węższy, — składa się z przysiónka , 
z trzech pół walcowatych rurek, i zszlimaka. —■

a .) llrzysionek (Pestibulum) iest dość obszerna wydrążałoś^ 
tuż zaraz za jayko watem okienkiem podstawy bębenka leżąca: ta 
Wydrążałość przez kostkę sterczącą iakby sprężyną dzieli się na 
dołek iaiowaty wyższy (fossa ovalis); i półkulisty niższy (hemis- 
phaericat—.wewnętrzna ściana nazywa się dnem przysiónka • 
Wprzysionku ie,t kilka otworów, z których pięć należą do pół- 
walcowatych rurek : przy środkowey rurce znayduie się bardzo 
maleńka dziurka, która iest wstępem do wodociągu przysiónka 
(aqoaeductus ad vestibulum|— z przodu iest także otwór który 
do ślimaka prowadzi, a w podstawie swoiey ma kilka dziurek któ- 
remi się nerwy akustyczne do ucha przeci»kaią. — Przysionek iest 
bardzo delikatną błonką wysłany, w którey się nerwy słuchowe 
rozpościeraią—.robiącą w środku fałd który się na wy mienione y 
kostce iak na sprężynie przytwierdza, i do iaykowatego okienka 
bębenkowego zabiega—-dzieląc przysionek na dwa wymienione 
dołki, ztąd nazywa się przegródką nerwową (septum nerveum) 
w stanie świeżym przysionek wypełniony iest cieczą wodnistą, któ- 
ra przewodnikiem swoim ściągana i zawsze odświeżona bywa.—

Z’.) .'Rurki lub kanały pótwalcowate (canales semicirculares) 
są rozmaitego wymiaru i kształtu, tak iak sobie wystawić możemy 
przy n arzędziach muzycznych np. waltorni, — iest ich trzy. 1) 
górny kanały bieg ma ukośny, i kręty po kości skroniowćy, je­
dnym z swoich końców otwiera się w górze przysiónka, a drugim 
łączy się z następ uiącym: 2) tylny iest naywiększy, prawie pro-

stopa- 
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stopadły,iednym końcem w górę drugim na dół skierowany; gór­
nym końc em łączy się z wewnętrznym poprzedza iącegi i razem z 
nim spoiny mar otwór w podstawie przy sionka, —dolnym otwiera 
się sam, przy samóm spodzie z przodu 3 ) zewnętrzny, leży w u- 
ko'mm kierunku zewnątrz; zewnętrzny iego koniec iest obok o- 
tw 01 u górnego, ppprzedzaiącego kanału, a wewnętrzny obok 
wspólnego ujścia górnego i tylnego kanału, iest naymnieyszy. — 
W ten więc sposób kończą kanaliki słuchowe: do iaykowatego 
dołka, przysionka, wychodzi koniec górnego i zewnętrzny zewnę­
trznego kanału, a do okrągłego wspólny koniec tylnego i górnego 
i wewnętrzny zewnętrznego i dolny tylnego kanału.—

Ta sama błona, która przysionek wyściela, wchodzi także w 
półwalcowate rurki, i rozciągaią się na niey nerwy słuchowe są 
także • k iak i przysionek wodą wypełnione. —

c .) Szlimak (cochlea) iest naymisterniey zbudowany, składa 
się znowu z rury i iądra.

Rura (tubus cochleae) ma początek wprzysionku przy otwo­
rze prowadzącym do niego — wtem mieyscu iest rozszerzony, po­
tem nieznacznie się zw ęża , ma w sobie półtrzecia zakręta : pier­
wszy iest większy i obszernieyszy, drugi mnieyszy i węższy, a 
trzeci ieszcze mnieyszy i naywęższy. —

Jądro szlimakowe (mediolus cochleae) iest kręgielkowaie, leży 
w samem środku rury, i tak iak ona sama poziomo. Wśrodku 
swoim iest czcze, ata wydrążałość rozszerza się zwolna od końca 
ku osadzie z którą na kształt leyka się wydaie, i ma kilka małych 
dziurek, przez które nerw słuchowy do szlimaka przechodzi.—

Od iądra odataie prawie pod kątem prostym, dwublaszkowa 
bardzo delikatna gębcżasta cząstka kościana, która się koło niego 
obwiia, i tak względem niego iako i rury prostopadle leży : nazy­
wa się blaszką śrubowatą , (lamina spiralis) w biegu swoim staie 
się co raz, węższą i za iądra ślimakowe wystaie.—

Ta blaszka śrubko wata, dzieli szlimaka na dwa niedoskonałe 
kanały, a podział dokończą błona bardzo delikatna która się z bla­
szki ribkowatey ku ścianom rury rozciąga; nazywa się pasem 
szlimaka (zona Cochleae.) Tak rura szlimakowa podzielona iest 
na dwa kanały które się schodkami (scaleae) nązywaią. Jednym 
z ty eh schodków oparty iest szlimak przy otworzę przysionka dU

W 



3o —’

tego się nazywa przyńonkowy, (scala vestib.uK) a drugi przy o . 
kienku okrągłem bębenka i zowie się bębenkowy (scala tympani.)

Cały szlimak iest wysłany właściwą błoną, a w tey równie 
iak i wpasie różpośeieraią się ńerWy i wblaszce śrubkowatey w 
naydelikatnieysze nitki, które przez ieden z otworów iądra prze­
chodzą od mózgu. — Rura szlimaka iest także wodnistą ciei zą w y- 

, pełniona, zawsze przez właściwy sobie wodociąg aquacditctus ad 
cockleam ściągana i odświeżana^ —

Każda z wymienionych części tak zewnętrznych, iak we­
wnętrznych, ma sobie właściwe więzy, i muszkuły, które ie łączą 
i poruszaią-—poruszenie wewnętrznych części nie zależy od w oli 
zwierzęcey, ale od siły zewnętrzney,— konchą równie ruszać nie 
możemy bo ta władza stępioną iest od dzieciństwa przez wiązanie 
głowy — widzimy że zwierzęta mogą swemi konchami ruszać, i lu­
dzie "także wstanie zdiczałym żyiący, podobnie uszami iak i inne 
zwierzęta ruszaią.

W tak ukształcone ucho, powietrze iakąkolwiek siłą lub'w ja­
kikolwiek sposób wzruszone, doszedłszy do ucha, sprężystością 
swoią wstrząsa błonkę bębenkową nader sprężystą, ta drganiem 
swoiem porusza kostki akustyczne, które iakby klawisze o strony 
uderzaiąc wstrząsają. błonki i ciecze w labiryncie zamknięte, — ruch 
udzielony cieczom w kanałach różnego kształtu, wymiaru, obiętości 
zawartym, a z tych nerwom kommunikowany, wydaie rozmaite 
odmiany w słuchu naszy m, podług tego, iak części ucha są ułożo­
ne i siła zewnętrzna działa.—

Nie wszystkie zwierzęta iednakowo maią zbudowane ucho— 
same ssące, iedne maią konchy, a drugie nie maią i tylko otwór 
słućhowy wprost zaczyna ucho.— Te co maią konchy, znowu 
bardzo są co dp kształtu swego rozmaite, wiednych są stoiące, u 
drugich wpółzwLłe, u innych kłapczasteu iednycłi prosto w gó­
rę stoią, u innych poziomo ; albo naprzód, albo na boki, albo ku 
tyłowi zwrócone, daley są okrągławe, spiczaste, lancetowate etc — 
W ogólności ptaki, gady, ryby i robaki zewnętrznych konch nie 
maią :—- co do wew nętrznych części: —

Ptaki tak iak zwierzęta ssące maią zbudowane ucho, z tą ró­
żnicą iż wporównaniu z zwierzętami ssącemi kostki akustyczne, u 
nich są większe.-*-Ryby maią kestki akustyczne bardzo rozsze- 
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rzone i powiększone, stanowiące pokrywę dychawek która się skrze- 
lami nazywa—w owadach i robakach trudno iest wyśledzić czy 
posiadaią organ słuchu. —

3. NOS (NASDS.)

Jest organem powonienia składa się z części Zewnętrznych i . 
wewnętrznych : składa się nadto Z kości, chrząstek, więzów imu- 
szkułów do nosa należących. —

A ) Zewnętrzne części tak się rozróżniaią: osada nosa (radix), 
szczyt lub grzbiet (spina); ściany boczne-, (lalera); koniec (apex); 
skrzydełka (alae); nosdrza (nares); i między nosdrze (columna v. 
septum narium.) —

B .) Wewnętrzne chrząstki nosa są cząstki, muszkuły i błony.
Przy kości osado wey nosa są ruchome części boczne nosa 

chrząstko watę, te, tak rozmaite są w szczególnych indywiduach 
iż ich pewnem prawidłem opisać nie można, — i żadna część w 
ciele ludzkiem większey odmianie niepodlega, iak chrząstkowa- 
te części nosa. —Skrzydełko iestz3ch a przegroda między—nos* 
drzowa z iedney chrząstki złożona.—

Skrzydełkowe chrząstki są: tr.óykątne (triangulares) kluczyka- 
watę (claviculares); i cyrklowate (circmifermes.)—

Chrząstka między —nosdrzowa (septum cartilagineum) niesta­
tecznego kształtu, nayczęścfey czworokątna.—Bok zewnętrzny 
dłuższy, iemu przeciwległy krótszy ; górny i dolny bok są z bie­
gał ące się ku osadzie kościaney nosa —

Tak chrząstki między sobą, iak i wszystkie razem części są 
złączone więzami, do kości ńosowey i kości policzkowych przy­
twierdzone—i od właściwych muszkułów poruszone. —

Nos wewnątrz iest wysłany błoną przedłużoną z powłok po­
wszechnych, i tę nazywaią błoną Schneidera (membrana Schneide- 
ri .)—-Na nićy są rozpostarte nerwy z mózgu wychodzące, w licz­
ne gałązki rozpierzchłe, osobliwie tam, gdzie błona przegrodę o- 
tacza; prócz tego ma i nerwy z powłok, dla tego iest bardzo czu^- 
łą.—-Nadto, błona tą przedłuża się wwydrążałość czoła, ku móz­
gowi, ku oczom, i do bębenka. Opatrzoną iestlicznemi gruczoł- 
kami, w których się oddziela płyn gęsty, flegmisty (mucus nari- 

' s urn) 
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ttm) do utrzymania przyzwohey wilgoci w nosie, 1 ułatwienia ru­
chu chrząstek przeznaczony.—

Zmysł powonienia u ludzi w stosunku do innych zwierząt 
iest słaby.—Inne zwierzęta , zdaie się, iż natura dla tego opa­
trzyła mocnóm powonieniem, że wybór ich pokarmów'i napo­
jów naywięcey na niem polega: widzimy to prawie zawsze, że 
każde zwierzę w przód nim się zabierze do iadła,wrącha pok«r- 
my.—W tych nawet zwierzętach uktórych braknie innych zmy­
słów , albo są słabe, zmysł powonienia nad inne iest mocnieyszy.

Utrzymuią naturaliści, że ciało rozebrawszy się na naydro- 
bnieysze cząstki pierwotne,kształt tych cząstek iest dwoiaki: albo i* 
giełkowaty, albo kulkowaty ; że pierwsze mocnem sw em ciśnie­
niem i drażnieniem sprawuią nieprzyiemhe wrażenie w nerwach; 
a drugie kulkowate, przyiemną łechczywość: i od tego zależy wy­
obrażenie smrodu lub zapachu.—

4- ZMtSŁ SMAKOWANIA (ORGA: GUSTATUS^

Smakowaniem nazywamy czucie, które ciała na ięzyku poło­
żone w nerw ach iego wzbudzaią. -—Organem tego czucia iest ię- 
zyk, ale przykładaią się do niego i inne części. — Przy organie 
smakowania, są także rozmaite inne narzędzia, a szczególniey ta­
kie, na których budowie Zoologiia iest oparta i o tych w krótkości.

1. Gębą (os) zowiemy ten wydrążały otwór w głowie (lub 
gdziekolwiek indziey umieszczony) którym zwierzę pokarm kie­
rze i w nim do trawienia go przysposabia. — Różnie u różny ch 
zwierząt się nazywa : pyskiem, ryiem, trąbą, smoczkiem, dziobem 
etc. zamknięty iest ten otwór wargami' (labia) podług rozmaitości 
zwierząt rozmaitemi: u człowieka skład ich iest naypięknieyszy ; 
to co ogólnie naturaliści iako zbiór części przy organie smakow a­
nia znayduiących się, wyrazem gęba nMysN&a# przez wzgląd na 
człowieka miany , w grzecznym sposobie, nazywa się usta.—

Część gęby zamknięta między podniebieniem całem, górńe- 
mi i dólnemi szczękami, obeymuiąća wsobieięzyk, nazywa się w 
ogólności paszczęką —

2. Wargi i dziąsła ; te nic innego nie są, iak przedłużeniem 
powłok powszechnych w podwójny fałd zwinionćm, zamykaią, 
cych w sobie muszkuły i gruczoły, — te pow loki od początku warg: 

gorney
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górney i dółney, przedłużaią się wgłąb paszczy, a z tey do wnętrz­
ności i ich części; — na bieraią zaś w wargach i w gębie czerwono­
ści dla tego: że są w (lelikatną bardzo błonę rozciagnione, i przez 
nie muszkuły i naczynia krwiste się przebiiaią.— Z warg wyszedł­
szy, okrywaią szczęki sWoią czerwonością co dziąsłem (gingiva) 
nazywamy; wciskaią się nawet te powłoki wdołki, w których zę­
by są zaklinowane; z tych wyszedłszy przechodzą na przedłużenie 
kości podniebięnnóy , na brzmiewaią i formuią na sklepieniu gór- 
nem, zębom przyległem prożki karbowane, i całe to mieysce kar­
bowane podniebieniem twardem nazywaią. —

3 .) Podniebienie (palatum) Błona gębowa pokrywszy podnie­
bienie twarde, biegnie ukośnie w tył i na boki, łączy się z błoną 
nosową Szneidera; całe to iey rozpostarcie podniebieniem mięk* 
kiem\o\s żaglem podniebiennem (palatem molle, yellum palati- 
num) nazywa się dla tego, że ziewaiąc lub oddychaiąc porusza 
się — w końcu tego podniebienia wisi wolno ięzyczek lub iagoda 
(uvula)— daley brzeg dólny zakrzywia się łukowato, i błona mo­
cno się wiąże z osadą ięzyka. Języczek jest gruczołek zbieraiący 
materyią slamowątą, która przy żuciu i połykaniu pokarmu łączy 
się. z pokarmem, z tego robią się kulki szliskie, co poły kanie ułatwia.

4 .) Powłoki powszechne przeszedłszy w tę stronę, ciągną się 
daley wgłąb paszczy ku dołowi, ściągają się z wolna, i formuią o- 
twór leykowaty, który w kanał lub gardziel żołądkowy przecho­
dzi, ten otwór iest wstępem do pierwszey drogi pokarmówey ku 
żołądkowi, który się gardłem (pharyns) nazywa.—

. 5.) Język. (lingua) jak powłoki w górnem sklepieniu rożcią- 
gnione formuią podniebienie, tak też powłoki z wargi dółney przez 
dziąsła przeszedłszy, spuszczają się na dół paszczęki; z spodu po­
dnoszą się w górę, i tam gdzie z boków do siebie przypierają for- 
muią fałd, którym przy twierdzaią ięzyk do spodu paszczęki, za 
pomocą więzu który tu wędzidłem araczey wodzidłem ięzyka (fre- 
nulum linguae) nazywa się; z tąd rozszerzają się i otaczaią ięzy k a 
potem zabiegaią wgłąb paszczy.—Język z kształtu swego iest mu- 
szkularno — mięsisty klin, okryty i przymocowany przedłużeniem 
powłok powszechnych, — w sparty właściwą sobie kością. — Cała 
górna powierzchnia iest iakhy nasiekana, co od licznych bardzo 
brodawek po nim rozsypanych pochodzi,—Brodawki te trojako

(e) TO-
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rozróżniaią: na kręgi elków ate przy osadzie lęzyka^gr&ykc&aste przy 
brzegach ięzyka; nitkowate naylicznieysze na całey po wierzchni 
języ ka—a szczególniey w końcu. Wszystkie brodawki są isto­
tnym organem smakowania—dopomaga także ięzyk do połyka­
nia pokarmów —i domowy. —

6 .) Kość podtęzyczna albo widetkowata (os hyoides,, yjjsylo* 
ides) nazywa się ta kostka, na którey osada ięzyka iest przymo­
cowana; trzonkiem swoim na spodzie paszczęki oparta, a widełka­
mi których iest podwie z każdeystrony ięzyka, ku przodkowi iest 
skierowana; na tey kostce oparty ięzyk prży pomocy muszkułgw 
sobie i kostce właściwych, wszelkie obroty robić może.—■

7 .) Gruczoły szknowe. Szlina ie t to ciecz, iako istotny roz- 
twarzacz pokarmów gdy te żute i pożywane bywaią. Zbiera się 
ta ciecz w gruczołkach do oddzielenia iey potrzebnych. —Liczne 
są tego rodzaiu gruczołki w organie smakowania w różnych pun­
ktach rozsadzone, podług potrzeby—i od mieysc w których się 
znayduią nazwane;—przyuszowe, dólnoszczękowe, podięzyczne, 
wargowe, zuchowe, podniebienne, dziąsło we, a wszystkich w ogól­
ności przeznaczeniem iest utrzymo wad przyzwoitą wilgoć wgębie, 
i oddzielać szlinę istotnie potrzebną do trawienia pokarmów.—

8 .) Gruczołkiśzlamowe flegmowe (glandulae mucosae) do tych 
należy ięzyczek złożony wewnątrz zmałych iagódek szypułkami 
do siebie obróconych! złączonych tak, że wszystkie razem zebrane 
nadaiat ięzyczkowi kształt winograna: z tąd woula się zowie — prócz 
niego są ieszcze inne, w kształcie torebek, ziarnek, a nawet bro­
dawki kręgielkowate za gruczołki szlamow e poczytuią. —■

g .) przy organie smakowania ważny ieszcze bardzo mamy 
punkt dla Zoologii, a tern są zęby (dentes.). Są to kosteczki, ró­
żnego kształtu i wielkości, w szczękach obydwóch : górney i dól- 
nóy, zaklinowane.—

Człowiek ma wszystkich zębów 3z. —rodzi się tak iak wszy­
stkie ssąte bez zębów ■ -—które się dopiero w pewnym przeciągu 
czasu od urodzenia wykłuwaią.—

W każdym zębie rozróżnić należy 1. koronę', iest to ta część 
zęba, która nad dziąsłem sterczy, i mocnem bardzo szkliwem iest 
powleczona.. 2. Szyyka iest ta część zęba, która w mięsitości dzią­
seł siedzi, iest szczupłeysza od korony; 5.,trzon iest ta część, któ­

ra
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ya w dołku kości szczękowey siedzi a który się na iednę lub wię^ 
cey odnóg dzieli: te pospolicie korzeniami zowiemy i te 4tą część 
zęba stanowią —

Zęby pod dwoiakim względem uważaią się i.co do wieku; 
2. co do kształtu korony i mieysca wyrastania.

i. Co do wieku-, zęby sądwoiakie: mleczne i trwałe’, mleczne 
w pewnym porządku naprzód w dólney szczęce potem wgórney 
na przemiany , dziecięciu w szóstym lub w śiódmem miesiącu od 
urodzenia wykluwać się zwykły; i te pospolicie w siódmym roku 
życia lecić zaczynaią—iest ich tylko 20. w obydwóch szczękach. 
Trwałe po wypadnięciu mlecznych zaiąwszy mieysce, powiększaią 
się o 12. w liczbie, tak że wszystkich bywa 32. trwałe aż do pó- 
źńey starości.—

2. Co do kształtu korony i mieysca wyrastania zęby są troia- 
kie: a) przednie albo gryzy (primores, incisores) iest ich po czte­
ry w każdey szczęce na przodku, maią długą, wązką, dłutkowatą, 
rowkowaną koronę b) kły lub psie zęby (canini, laniarii) obok 
przednich po dwa w każdey żuchwie albo po 4. w każdey szczęce; 
maia, ostroklinowato ściętą koronę Ci trzonowe (molares) maiąob­
szerną, bruzdowaną lub sęczkowatą koronę, w każdey szczęce 10. 
Te ostatnie co4do wielkościrozróżniaią się; na drobnieysze, które 
zaraz po kłach nastepuią, i dla tego że ich trzon, dzieli się na dwa 
korzenie ztąd dwukor żeni owe (bicuspidati) których iest po dwa 
wkażdćy zuchy ie; a reszta w głębi puszczy ostatnią część dziąseł 
zaymuiące trzykorzeniowe, • tricuspidati) nazywają się. —• Z tych o- 
statni, w szeregu ząb, naywiększy nazywa się zębem mądrości (dens 
sapientiae) dla tego iż dopiero po skończonym 24. roku życia 
wyrasta, aw tey epoce człowiek poczytnie się za -mającego rozwi­
nione władze umysłu i doyrżały rozsądek.—Ale tę uwagę trzeba 
sobie mieć na pamięci; że ząb nie nadaie mądrości; ani też ci 
którym brakuie zęba tak upragnionego, nieprze^taią bydź mąd.e- 
mi; trzeba się starać; ale na ząb nie trzeba się oglądać i Spuszczać, 
bo ten czasem nigdy niewyrasta.—

J^tota zębów iest troiaka a) szklista (substantia yitrea) która 
koronę powleka iest iak najtwardsza, polerowana; b) koścista (os- 
sea), zktórey szyyka i trżon się składa c) rogowata (tornea) ig.*t 
cokolwiek przeyźroczysta—i ta iest w korzonkach — każdy ząb 

w śród-
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w środku swoim iest wydrążony, i ta wydrążało śc aż do korzeni 
ciągnie w i w maleńką dziurką się kończy.—

Przeznaczenie zębów z samego ich kształtu łatwo się pokaźn­
ie: przednie, służą do cięcia, siekania, gryzienia : kły do szarpania 
i rozdzierania twardszych częścitrzonowe na koniec do mielenia 
pokarmów na drobne cząstki—do czego dopomaga także sam skład 
szczęk obydwóch, mocnym bardzo muszkułem iakby zawiasą spo- 
ionych, zasadzaiących się na działaniu drążka drugiego rodzaiu, 
którym ieżeli wielki ciężar chcemy pokonywać małą siłą, posu­
wamy ciężar iak naybliżćy do podpory, a to samo się ze szczękami 
dzieie, gdy chcemy gryść twarde rzeczy, posuwamy ie do iedney 
żuchwy, a drugą ważemy ści-kaiąc szczęki.—

Jak otwór pokarmowy ogólnie nazwany gęba4 posłużył natu- 
ralistom za charakter dla oddzielenia zwierząt od roślin, i zrobie­
nia naywiększey gromady nazwaney królestwem zwierzęcemu tak 
zęby posłużyły do utworzenia na ydrobnieyszych gromad w temże 
król: zwierzęcem nazywających się rodzaiami (genus.) ^Na ilości 
i na iakości zębów opiera się charakterystyka rodzajowa zwierząt 
a szCzególniey ssących —Kształt nóg czyli narzędzi stawowatych 
służących do ruchu, ściśle iest związany z charakterami zębów, ho 
iak te do drobnienia, tak tamte za środek do szukania pokarmu 
służą. JNa kształcie nóg opieraią się charaktery rzędów. (ordiues.)

. Rozmaite odmiany są w zębach co szczególna wykłada zóolo- 
giia— ogólności te spostrzegamy.—

Są zwierzęta ssące które w cale żadnych zębów nie maią te 
nazwano bezzębne (edentata) np. łuskowiec, i morówkoiad — do 
takich policzono także, co same tylko trzonowe maią, więcey ża­
dnych.—Jnne niemałą zębów przednich w górney szczęce, i kłów 
w obydwóch szczękach takie nazw ano szczerbate (bruta) np. wóŁ 
Jnne maią tylko przednie i trzonowe, a kłów żadnych, takie na­
zwano bezkietne (glire-) np wiewiórka, mysz, zaiąc etc. Jnne ma­
ią wszystkie 3. gatunki zębów ale rozmaicie ukształconych.— 
Zwierzęta’ maiące wszystkie trzy gatunki zębów ale wszystkie o- 
stre niby szydłowate, kc-rohy zębów trzonowych ostre nazwano 
mięsożerne lub drapieżne- np. pies, kot, etc. i drapieżność zwierzę­
cia ie*t tym większa im miney ma zębów trzonowych właściwych, 
a więcey ostro zakończonych ; — maiące zaś wszystkie 3. gatunki,
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ale ich korony są ścięte, trzonowe obszerne, nazwane są wszystko 
żerne (omnivora) tó iest że zarówno tak mięsem iak roślinami 
karmie się mogą, do tych należałby człowiek z kształtu swoich 
zębów.-—Jnne nakoniec nie maią zębów ale pręty rogowate na- 
strzępione długiemi włosami np. wieloryby etc.-—

Ptaki wcale żadnyck zębów nie maią.— Ryby maią swoie 
właściwe.— Z gadów niektóre tylko.— Owady maią zamiast zę­
bów kleszczyki do gryzienia, lub smoczki do pomponowania so­
ków.—Robaki są bezzębne —

10. Nakoniec, i ostatnie: organ smakowania z tylu licznych i 
tak odmiennych części złożony, iest opatrzony muszkułami i ka­
żda część ma swoie właściwre.—

Wszystkie organa zmysłowe za pomocą nerwów maią swoie 
siedlisko iak w ognisku wspólnem, wmózgu.—

Wiele i bardzo wiele możnaby ieszcze uwag w tym przedmio- 
a cie uczynić, aby go w całem świetle wystawić, którego zaledwie 
kilka liniy rys składa: a kończąc iuź i ten, ieszcze tylko kilka słów 
mam dodać. Kończemy kochana młodzieży, ia to, co sobie za­
mierzyłem: a ty kończysz rok szkolny: iedno mi tylko życzeniepozo- 
staie : ażebyś bieżący rok szkolny; równie iak wszystkie inne prze­
szłe i przyszłe z za do w dnieniem dla dostoynego rządu iako nay* 
wyższego i naytroskliwszego o dobro twoie opiekuna ; z pociechą 
dla szanownych rodziców twoich i wszystkich osób, które los twóy 
naybliżey dotyka, i z tobą ie wiąże : z chlubą dla nas, i z korzyścią 
dla siebie ukończyła ; a tym sposobem żebyś wszystkie trudy, pra­
ce i tro ki około pielęgnowania ciebie podeymowane , przez chwa­
lebne postępi tak w obyczajach iako i naukach tobie udzielanych 
uwieńczyła, i spełniła te nadzicie, pod których hasłem teraz pra- 
cuiesz; a przyszłość okaże czyliś wiernie dopełniła‘tego, czego te- 
raźnieysze obowiązki wymagaią i przeszłe iakie każdego człowie­
ka czekaią iako cnotliwego woyczyźnie obywatela, gorliwego o 
dobro publiczne urzędnika i użytecznego w społeczności członka: 
pomniy na to, iż kiedyś zdać z tego wszystkiego ścisły rachunek 
będziesz musiała, a surowa w wyrokach swoich potomność, nic 
więcey,-iak tylko zasługi człowieka, na sprawiedliwey szali ważą­
ca, sądzić cię będzie podług tego, iak się teraz sposobisz i iakie 
w przyszłości położysz zasługi.—■ '

Śtinhtaw P o g o n o u) s k i.
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